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4.

FRASZKA (!).
(Petersbursko-Wiedeńskim Papistom Przypisana).

I.
— Broń lepiej Syxta, Klemensa, Piusa,"
Człowieka, mówię, w Papieża1) osobie;
Lecz nie broń władzy, co jest od Chrystusa 
N aj wszechmocnie] szą potęgą na globie.
Bo cóż ty jesteś?., albo czemże ona 
Wszechmocność władzy, gdy taka obrona!..
Ztąd — uczą dzieje wieków dziewiętnastu, 
Że z tych, co władzy Papieskiej bronili, 
Wątpię, czy wiernym był choć jeden na stu. 
A dziś?...

dziś — może już się napocili!!..

II.
O! katolicy szanowni... ta wasza
O Chrystusową potęgę obawa;
To jeszcze resztki wnętrzności Judasza, 
Co się po świecie rozwlekły jak lawa — 
To Piotrowego odłamek pałasza,
Co przed zaparciem się z pochew dostawać

) W rękop. Papie) za.
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III.
Gdy by ście wiarę mieli, to już dawno 
Widzielibyście, że glob2) jest kościołem, 
Który ma oną bazylikę sławną 
Piotrową — niby ołtarzem i stołem...
Ale wam trzeba kościół w ołtarz wcisnąć 
I zamknąć — i straż postawić przy grobie, 
Żeby za prędko niemógł Bóg wybłysnąć...
— Czekajcież!... wstanie On — w cało-osobie.

IV.
Wstanie On — i już świtają promienie 
Przez rozsadzane grobowca kamienie;
I już chorągwi rąbek się wybiela 
Ze szpar... i ranek bliski Zbawiciela...

V.
Zapytaj niewiast, gdy same na drodze, 
Gdy rozrzewnione gubią się w płakaniu... 
Zapytaj mędrców... albo na podłodze 
Leżących prochów, bo skorszě w uznaniu — ! 
Albo zapytaj siebie, ale w chwili,
Gdy pod stopami glob ) ci się zakręci
I cudza w tobie waga się przesili
I w swojej staniesz mierze, bez pamięci:
Zapytaj-------

VI.
Pokąd4) będziem się zwodzili?

Cypry an Kamil Konvi d.
) W rękop. glób.
) W rękop. gl»b.

4) W rękop. Pukąd.

Wiersz ten pisany jest na arkuszyku listowego papieru, 20,3 cm. wys, 13,5 cm. szer. 
Arkuszyk złożony we formę listu i opatrzony adresem: Monsieur Bentkowski par Berlin à Posen 
y(en Prusse).

Stępie pocztowe (podajemy tylko pierwszy i ostatni): Paris 31 Oct. 51. — Ausg. 3 11.

5.

POSIEDZENIE.
(FRASZKA).

Z ogrimnej sali wyniesiono śmiecie
I kurz1) otarto z krzeseł — weszli męże.
I siedli z szmerem, jak w pochwy oręże,
I ogłosili... cóż?... że są w komplecie’.!
— I siedzą... siedzą., aż tam gdzieś na świecie

*) W rękop. kuż.
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